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Sejmy krajowe.

Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
śląskiego p. Hruby wniósł interpelacyę w sprawie 
rozpowszechnionego przez Niemców twierdzenia o rze- 
komem ich skrzywdzeniu i pogwałceniu przy osta­
tnim spisie ludności.

Berno (mor.). Subkomitet szkolny nieustającej 
komisyi ugodowej Sejmu morawskiego odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem obradowano nad podziałem 
Rady szkolnej krajowej na sekcye: niemiecką i 
czeską. Obrady nie zostały jeszcze doprowadzono 
do końca.

Celowiec. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przyjęto wniosek, witający z zadowoleniem uchwalony 
przez Izbę posłów program inwestycyjny. Wnioski, 
żądające jak najrychlejszego przeprowadzenia usta­
wy, z uwzględnieniem przemysłu rodzimego, oraz 
wzywające Wydział krajowy, aby w porozumieniu 
z Wydziałami innych krajów interesowanych, spowo­
dował wysłanie deputacyi do cesarza z podziękowa­
niem za to wielkie dzieło, przekazano komisyi, nadto 
wyrażono podziękowanie prezydentowi ministrów dr. 
Kórberowi, ministrowi kolei Wittekowi, oraz wszyst­
kim, którzy do uchwalenia ustawy inwestycyjnej się 
przyczynili.

Zadar. Wczorajsze posiedzenie Sejmu nie 
przyszło do skutku, albowiem wielu posłów z pro­
wincyi nie przybyło. Następne posiedzenie zapowie­
dziano na środę.
F ejervary, obywatelem honorowym Pesztu.

Budapeszt. Eada miejska na wczorajszem 
posiedzeniu nadała baronowi Fejeryary^mu, mini­
strowi honwedów, z okazyi 50 letniej służby woj­
skowej, dyplom obywatela honorowego.

Poseł Berk8 i centrum  słowiańskie.
Grao. Poseł Berks wystąpił z centrum sło­

wiańskiego. Jako przyczynę swego wystąpienia, po­
daje poseł Berks to, że na zgromadzeniu przewodni­
czących klubów przed zamknięciem sesyi Rady pań­
stwa oświadczył, że centrum słowiańskie glosować 
będzie za przedłożeniem kwotowem bez pozwolenia 
klubu, który chce głosować przeciw temu.

M ityng Macedończyków.
Sofia. Wczoraj odbył się tu mityng Macedoń­

czyków. Po zakończeniu zgromadzenia, które miało 
zresztą wogóle przebieg spokojny, pewna liczba 
uczestników udała się do komisaryatu policyjnego, 
gdzie znajdąją się aresztowani przywódcy Ma­
cedończyków: Sarofow f towarzysze. Tłum żądał 
wpuszczenia go do uwięzionych. Konnica rozpró­
szyła manifestantów. Dokonano licznych aresztowań.

Anglia a Niem cy w  Chinach.
Londyn. Dep. O* Kelly zapytuje w Izbie gmin 

czy pozostawienie przez Niemcy swej załogi w Szan- 
gąju zgadza się z postanowieniem angielsko-niemie* 
skiej umowy, a jeżeli nie, czy rząd angielski zamie­
rza wezwać Niemców do cofnięcia wojsk z obrębu 
angielskiej sfery wpływów. Lord Cranbourno odpo­
wiada, że umowa angielsko-niemiecka miała na celu 
zabezpieczyć wszystkim narodom swobodę handlu na 
rzekach i wybrzeżach chińskich i nie stoi w żadnym 
związku z treścią interpelacyi O’ Kelly ego.

Dżuma.
Kapstadt. W ostatnich 48 godzinach w Port 

Elisabeth zdarzyły się trzy nowe wypadki dżumy. 
W ogóle stwierdzono dotychczas 714 wypadków, 
z tych 338 śmiertelnych.

SUy Boerów.
Londyn. Słychać, jako rzecz pewną, że Boero- 

wie liczą jeszcze 18.000 walczących. Z tego 6.000 
przebywa w kraju przylądkowym. Ciągły przypływ 
ochotników cudzoziemców, zwłaszcza francuskich, 
powiększa siły Boerów.

Nowa klęska Anglików w poł. Afryce.
Londyn. Kitchener telegrafuje z Pretoryi 15 

bm.: Koło Wildmanszust, 20 mil na południe od 
Middelburga napadły znaczne siły Boerów na od­
dział 250 angielskich strzelców. Nieprzyjaciel otwo­
rzył okropny ogień, przyczem dwóch oficerów i 16 
żołnierzy zostało zabitych, 4 oficerów i 38 żołnierzy

rannych, 2 oficerów i 50 żołnierzy uciekło, a reszta 
dostała się do niewoli, została jednak następnie pu­
szczoną na wolność. Nieprzyjaciel zabrał Anglikom 
także dwa działa systemu Maxiuia.

M ianowania.
Wiedeń. Wiener Ztg. donosi: Minister skar­

bu zamianował w etacie urzędników dla ewidencyi 
katastru gruntowego starszych geometrów ewiden­
cyjnych]!. klasy: Józefa Nawratlla, Zenona Daukie- 
wicza, Józefa Mattauscha, Franciszka Russiana, J a ­
na Spalka, Wilhelma Piotrowskiego, Jana Pożehna- 
nego, Antoniego Casteka, Hanibala Mlaksza, Anto­
niego Giercuszkiewicza, Osw. Barsana i Franciszka 
Dudka starszymi geometrami ewidencyjnymi I. klasy 
w 8 randze.

Minister handlu zamianował kontrolora poczto­
wego Ferdynanda Junga we Lwowie, nadkontrolo- 
rem pocztowym w Stanisławowie.

Minister sprawiedliwości zamianował sekreta­
rzami sądu; adjunktów sądowych dr. Izydora Golda, 
w Storożyńcu, dr. Achilla Rappaporta w Czerniow- 
cach obu dla Czerniowiec, zaś dr. Mikołaja Zurkana 
dla Suczawy.

Pojedynek książęcy.
Berlin. Kleines Journal donosi o pojedynku, 

jaki się miał odbyć w Rzymie między księciem Aosta 
a księciem D., bliskim krewnym cara. Powodem po­
jedynku miał być jakiś skandal, który zdarzył się 
niedawno w Neapolu przed sądem. Sekundantami ks. 
Aosty byli dwaj deputowani włoscy, sekundantami 
zaś księcia D. byli hr. Oboleński i niejaki p. Grenee. 
O wyniku pojedynku Kieines Journal nie podaje źa- 
duych wiadomości.

Ułaskawienia U ilsnera.
Pisek. Nadeszło tu już zawiadomienie o u ła ­

s k a w  i e n i u H i 1 s n e r a, który został odesłany do 
zakładu karnego w Pankraz. Hibnerowi zamiemouo 
karę śmierci na dożywotnie wiezienie.

Bójka na okręcie.
Lizbona. Dzienniki tutejsze donoszą, że na 

okręcie „Kronprinz**, który przybył do Lizbony, 
przyszło w drodze do bójki między portugalskimi 
żołnierzami i niemieckimi podróżnymi, którzy odnie­
śli w bójce rany. Śledztwo w toku.

Much robotników w Mosyi.
Petersburg. Ruch robotniczy, który ofieyalnie 

ogłoszono jako uśmierzony, wybuchł znowu z całą 
siłą. W bałtyckiej fabryce okrętów wybuchł strejk. 
Robotnicy strejkujący w większej liczbie otoczyli 
fabrykę i atakowali ją. Była ona obsadzoną przez 
agentów policyjnych. Następnie udali się robotnicy 
do położonej w pobliżu fabryki Gwozdiluaja i wybili 
tam wszystkie szyby. Przybyli żandarmi i po dłuż­
szych usiłowaniach przywrócili spokój. Tłum, rozbie- 
gając się po ulicach, wybijał szyby w rozmaitych 
fabrykach i domach prywatnych. Między innemi, wy­
bito szyby w fabryce maszyn Pul mana i papieru Po- 
lisena. Także w jednej francusko rosyjskiej fabryce 
wybito szyby.

Podłożony ogień.
Petersburg. Skonstatowano, że pożar, który 

przed kilkoma dniami wyrządził znaczne szkody 
w warsztatach okrętowych, został podłożony przez 
robotników. Śledztwo w toku.

Pokłady złota w Galicyi... h iszpańskiej.
Madryt. Imparciale donosi, że w miejscowo­

ści Luga w prowincyi Galieya panuje ogromna ra­
dość z powodu odkrycia tamże bogatych pokładów 
złota.

Na pokłady to natrafiło przedsiębiorstwo an- 
gielsko-francuskie. Pokłady złota mają być bogatsze, 
niż w Trauswaalu. Inżynierowie sądzą, że przy wy­
dobywaniu 200 ton dziennie, starczy tych pokładów 
na 300 lat.

Odszkodowanie Chin.
P e k in . Posłowie obcych mecarstw zapewniają, 

że rokowania w sprawie sposobu zapłaty odszkodo­
wania wojennego ze strony Chin, biorą obrót po­
myślny i należy się spodziewać, że zostaną zakoń­
czone jeszcze przed lipcem.

Pekin. Ciało dyplomatyczne zgodziło się co 
do przeprowadzenia pożyczki, za pomocą której za- 
liczonem ma być Chinom odszkodowanie wojenne, na 
system bonów.

D em onstracye studen tów  w  G racu .
G ra c . Wczoraj zdarzyły się tu w parku, gdzie 

koncertowała kapela bośniacka, demonstraeye studen­
tów niemiecko-narodowych, którzy chcieli przeszko­
dzić nienawistnym sobie produkeyom. Publiczność 
nie poparła tych objawów niechęci wobec Bośniaków, 
a policyanci usunęli studentów z parku, przyczem 
20 studentów aresztowano. Akademicy pociągnęli 
następnie przed gmach policyi, gdzie również de­
monstrowali.

Cesarz w Czechach.
(Depesze „Słowa PolsUegou).

Litomierzyce, 18 czerwca. Cesarz, powitany 
na dworcu przez burmistrza, udał się na rynek, 
gdzie go oczekiwały władze miejscowe, kler, korpo- 
racye i stowarzyszenia. Przed ratuszem towarzystwa 
śpiewackie odśpiewały hymn cesarską Cesarz wśród 
gorących owacyi, urządzonych mu przez licznie zgro­
madzoną publiczność, wszedł do ratusza, gdzie go 
burmistrz powtórnie przywitał przemową. Następnie 
udał się monarcha do kościoła, uczestniczył w nabo­
żeństwie, a po śniadaniu, spożytem w rezydencji bi­
skupiej, o godz. 12-tej wyjechał okrętem do Uścia. 
Przybył tam o godzinie l 3/*. Wzdłuż całej drogi lu­
dność po obu brzegach rzeki ustawiona eutuzyasty- 
cznie witała monarchę. W Uściu powitał cesarza 
przemową burmistrz lir. Ohnsorg, który przedewszy- 
stkiem dziękował monarsze za zwiedzenie miasta 
i za swobody, jakie ludy austryackie zawdzięczają 
cesarzowi.

Cała ludność niemiecka w Czechach, powiedział, 
łączy się w żywein uczuciu wdzięczności dla monar­
chy, który przez zwiedzanie tego miasta ponowny 
złożył dowód, iż wszystkie narodowości mogą się 
równą z jego strony cieszyć ochroną i opieką. Oby 
się powiodło rządowi stworzyć między narodami 
Austryi trwały pokój. W końcu mówca zapewnił do­
stojnego gościa o niczem niezachwianem i wiecznem 
przywiązaniu ludności niemieckiej do monarchy i ca­
łego domu panującego. Gdy umilkły okrzyki na cześć 
cesarza, monarcha odpowiedział, dziękując naprzód 
za serdeczne przyjęcie i zą złożone zapewnienie 
wierności i przywiązania; następnie rzekł: „Nie
mam gorętszego życzenia nad to, aby między naro­
dami Austryi 'nastał pokój, do tego celu zmierzają 
także bezustanne usiłowania mego rządu, a liczę na 
poparcie w tym względzie wszystkich żywiołów pa- 
tryotycznych, miłujących pokój i mających zmysł 
sprawiedliwości. Wśród entuzjastycznych owacyi ce­
sarz udał się następnie powozem do miasta.

Wiedeń. Wczoraj zakończył cesarz swoją 
podróż do Czech. Równała się ona pochodowi tryum­
falnemu. Dziś rano wraca cesarz do Wiednia. \$f Cze­
chach obie narodowości prześcigały się w objawach lojal­
ności i wierności dla monarchy. Przyjęcie, 'jakie 
zgotowali cesarzowi miasta niemieckie w Czechach, 
co do serdeczności nie ustępowały w niczein przyję­
ciom, w Pradze, chociaż nie dorównały im co do 
świetności i wspaniałości. Na szczególną uwagę s&- 
sługują mowy powitalne burmistrzów litoinierzyckiesę® 
dra F u n k  ego  (prezesa lewicy niemieckiej w Radzik 
państwa) i burmistrza Ujścia O h n e s o r g a ,  któją? 
zapewniali cesarza o niczem niezachwianej i wiecauf! 
wierności i lojalności dla monarchy i dla domu pa­
nującego. Ze szczegół nem zadowoleniem spoglądać 
mogą Czesi na tych kilka dni ubiegłych.

Wszystkie enuncyacye cesarza były w ten spo­
sób ułożone, że żadna strona ani Niemcy, ani Czesi 
nie mogą się czuć niemi dotknięci. Czesi mogą i to 
z radością stwierdzić, że cesarz przy każdej sposo- 
baości rozmawiał po czesku. Jeszcze nigdy ze strony 
miarodajnej nie objawiono takiego poszanowania dla 
języka czeskiego. W kołach politycznych praskich 
kolportują charakterystyczne enuncyacye cesarza, 
wyrażające nadzieje, że obie narodowości w Czechach 
dojdą do porozumienia. Na przyjęciu u hr. Thuna 
cesarz powiedział do pewnej wjTbitnej osobistości, że 
jego pobyt w Czechach będzie miał eine nachhaltende 
Wirhung. Do burmistrza litomierzyckiego dra Fun- 
kego powiedział cesarz, „że ten pobyt w Czechach 
pozostanie niezatarty w jego pamięci**.

Także i dla prezydenta ministrów dra Kor- 
bera podróż do Czech była bardzo przyjemną. Pisma 
tutejszo donoszą, że pewien najstarszy polityk 
w Piadze wyraził się o dr. Koerberze, iż ten przy­
pomina mu prezydenta ministrów hr. Alfreda Poto­
ckiego, tylko, że dr. Koerber jest od niego o 30 

i lat mądrzejszym.
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Miodowe miesiące dr. Koorbera skończą się 
jednak wkrótce i wtedy rozpocznie się dlań ciężka 
praca: jesienna sesya parlamentu. Jeżeli Koorber 
chce swoje rządy utrwalić, to w sesyi jesiennej 
musi być uczyniony stanowczy krok na drodze po­
rozumienia Czechów z Niemcami i musi być prze­
prowadzoną ugoda z Węgrami.

Uście. Cesarz przyjął liczne deputacye a mię­
dzy niemi: deputaeyę szlachty, liberzeckiej izby han­
dlowej etc. Na przemowę prezydenta liberzeckiej 
Izby handlowej odpowiedział cesarz wyrażeniem 
wdzięczności za zapewnienie o lojalności i patryo- 
tyzmie, oraz radość z powodu przybycia do najzna­
czniejszego miejsca rodzimego przemysłu.

Następnie zwiedzał cesarz budynek szkolny 
przy ul. Franciszka Józefa, wielką przędzalnię i 
udał się następnie wśród burzliwych owacyj nagro­
madzonych wszędzie tłumów na pokład salonowego 
statku „Habsburg", poczcin odbył na nim dwugo­
dzinną przejażdżkę. Wieczorem o godz. 7 odbył się 
na „Habsburgu” obiad dworski.

Podczas podróży po rzece towarzyszyło, statkowi 
cesarskiemu kilka wspaniale udekorowanych okrętów, 
a na jednym z nich znajdowały się niemieckie sto­
warzyszenie śpiewackie i orkiestra miejska, które 
wykonały dla cesarza świetną serenadę. Z nastaniem 
zmroku, zabłysły na otaczających wzgórzuch ognie a 
położone nad brzegiem rzeki zakłady fabryczne za­
jaśniały w świetle bengalskiem. Kilka minut po 9 
wylądował statek w przystani, gdzie cesarz wsiadł 
do powozu i powoli udał się na dworzec kolei Uście- 
Cieplice.

Podczas drogi Lubą odbył się na pokładzie 
„Habsburga* obiad dworski, w którym wzięli udział 
między innymi dr. Koerber, Hartel, Rezek liczni dy­
gnitarze miast Uścia, Liberzee i Litomierzyc. Wie­
czorem miasto było wspaniale iluminowane i wszyst­
kie domy aź do najmniejszych ozdobione były świa­
tłami. Góry, otaczające Uście* błyszczały bengal­
skimi ogniami górskimi. Na brzegu i w ulicach 
przesuwały się wielkie tłumy ludzi, które monarsze, 
jadącemu powozem, otoczouym obustronnym szpale­
rem wyprawiały entuzyastyczne owacye. Droga ce­
sarza z przystani do dworca przez miasto, równała 
się tryumfalnemu pochodowi. Cesarz był tymi spon- 
tanicznemi owacyami widocznie wzruszony, dziękował 
na wszystkie strony.

Przy dźwiękach hymnu ludowego wszedł ce­
sarz na dworzec bogato przyozdobiony; tu przystą­
pił do burmistrza i wyraził mu swoje najpełniejsze 
zadowolenie z pobytu w Uściu, mianowicie wspo­
mniał z zadowoleniem o patryotycznych manifesta- 
cyach, których był przedmiotem i w najłaskawszych 
słowach wyraził namiestnikowi podziękowanie za pię­
kne dni, które spędził w Czechach. Pożegnany 
przez ministrów Hartla i Rezelca, wszedł cesarz do 
wagonu salonowego, a w chwili, gdy pociąg ruszył, 
zerwały się ponownie nieustające entuzyastyczne 
okrzyki. Cesarz stał, salutując w oknie aż do chwili, 
w której pociąg zniknął z oczu obecnych.

Tym samym pociągiem odjechał także do Wie­
dnia prezydent ministrów dr. Koerber. Zebrana na 
dworcu reprezentacya gminna, oklaskiwała gorąco 
namiestnika Coudenhoye. O godzinie 9 minut 55 
opuścił pociąg dworski dworzec, a minister Rezek 
i namiestnik udali się osobnym pociągiem do Wie­
dnia.

Uście. Posłowie: E i s e n k o l b ,  Sc li r e i  b e r  
i K u t s c h e r  wydali odezwę, wzywającą Niemców, 
by dekorowali swe domy tylko flagami narodowo- 
niemieckiemi (czarno-czerwono-złote) i nie czynili 
żadnych ustępstw, pomni na godność narodu nie­
mieckiego.

Czesi tutejsi udali się ze skargą do ministra 
Rezeka, który zauważył, że obecna chwila nie nadaje 
się do demonstrowania.

Praga. Słychać, że cesarz wy ! ■ owal do na­
miestnika hr. Coudenhoye w najłaskawszych słowach 
zredagowane pismo odręczne. Minister Hartel pozo­
staje do jutra w Uściu, gdzie zwiedzi szkołę.

Z gmachu sejmowego.
Lwów, 18 czerwca.

Koło Sejmowe zebrało się wczoraj o godzinie 
5-tej w sali głównej obrad Sejmu pod przewodnictwem 
p. J a w o r s k i e g o .

Wybrano „komisyę matkę”. Wybrani zostali 
mianowicie pp.:

Dworski, Małachowski, Rayski, Wiśniewski, 
Cielecki, Dzieduszyeki Klemens, Dzieduszycki Woj­
ciech, Abrahamowicz, Jędrzejowicz Stanisław, Piłat, 
Wodzioki, Bobrzyński, Potocki, Zaleski, Scipio, Sta­
dnicki St., Skrzyński, Kramarczyk, Bernadzikowski, 
Romanowicz, Zagórski, Urbański, W eigeli Męciński.

„Komisya matka” ukonstytuowała się, wybiera­
jąc pp. F. Z a l e s k i e g o  prezesem, a D w o r s k i e g o  
wiceprezesem i z kolei ułożyła, jak  zwykle, propo- 
zycye komisyjne.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
obejmuje: pierwsze czytanie wniosku posła Barwiń- 
skiego w przedmiocie założenia w Stanisławowie gi- 
mnazyuin z ruskim językiem wykładowym, począwszy 
od roku szkoinego 1901/902, sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gmiiiió Jabło- 
nów na pobór opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku. Dalej

wybór komisyj, a mianowicie: administracyjnej 
z 20 członków, szkolnej z 19 członków, pety­
cyjnej I  23 członków, prawniczej z 15 członków, 
przemysłowej z 11 członków, bankowej z 15 człon 
ków, solnej z 9 członków, górniczej z 9 członków, 
podatkowej z 13 członków, gospodarstwa krajowego 
z 18 członków, drogowej z 19 członków, kolejowej 
z 15 członków, sanitarnej z 10 członków, dla wło­
ści rentowych z 15 członków, wodnej z 19 człon­
ków; wybór uzupełniający jednego członka komisyi 
budżetowej w miejsce bł. p. posła Goldmanna; wy­
bór 3 członków rady nadzorczej Banku krajowego i 
2 zastępców członków tejże rady.

I. kraj. Zjazd przemysłowców i robotników.
Lwów, 18 czerwca.

Na wczorajszem popoł. posiedzeniu Zjazdu 
uchwalono rezólueye, podane przez nas wczoraj 
w numerze popoł., oraz szereg innych jeszcze, 
które podamy w numerze popoł. Będą one przedło­
żone Sejmowi.

Na Strzelnicy odbyło się następnie zebranie 
uczestników Zjazdu.

Toastowali: wiceprezyd. Ciuchciński, na cześć 
gości, Kamienobrodzki na zgodę, architekt Śliwiński 
na cześć robotników, architekt Mokłowski na cześć 
zjednoczenia wszystkich warstw społeczeństwa pol­
skiego w pracy około niepodległości Ojczyzny, Ada- 
inowski z Przemyśla na cześć p. Romanowicza, Piech 
z Sanoka na cześć prasy, Winiarski na cześć mie­
szczaństwa, Janowicz na cześć obywateli socyalistów 
Polaków.

Nie brakło i dowcipu: inż. Roszkowski wypił 
toast lwowską wodą wodociągową, a podjął go 82-Ietni 
weteran w walce o wolność Ordyniec, który wodę tę 
nazwał polskiem „maraschino*, ciesząc się, że na 
schyłku dni swoich widzi wszystkich razem i życząc 
wszystkim, aby się nie rozeszli. Architekt Mokłowski 
oddawał uznanie Rusinom, a ci zaowu wypowiedzieli 
pragnienie zgody.

Depesze z ostatniej chwili.
Pożyczka inw estycyjna.

Wiedeń. Komunikat podnosi, że ponieważ 
subskrypcya na pożyczkę inwestycyjną wynosi 95 
proc., oprocentują się papiery przy nominalnym pro­
cencie 4 proc. istotnie na 4 21 proc. i można 
z pewnością przypuszczać, że niski kurs subskrypcyj­
ny prześcignięty zostanie niebawem kursom wyższym, 
tak, że dla nabywców tych papierów w niedługim 
czasie wykaże się nawet zysk w kapitale. Ze wzglę­
du na te korzyści, które przy późniejszym nabywa­
niu tych papierów nie dadzą się już prawdopodobnie 
osiągnąć, przypuszczać można, że udział rodzimej 
publiczności w tej wyłącznie produktywnym celom 
służącej emisyi, powinien być ożywionym.
Pretendent do tronu serbskiego w  Rzymie.

Rzym. Przybył tu rzekomo w sprawach poli­
tycznej natury, pretendent do tronu serbskiego ks. 
Piotr Karagieorgiewicz.

Złożenie mandatu.
Grac. Poseł do parlamentu R e i c h e r  złożył 

swój mandat, aby się poświęcić wyłącznie pracy 
w Sejmie krajowym.

Ludność Francyi.
Paryż. Według Tempsa wynosi ludność Fran­

cyi podług ostatniego spisu ludności 38,600.000. 
Przyrost w stosunku do roku 1896 jest więc około 
330.000, prawdopodobnie z powodu napływu obcych.

Z senatu francuskiego.
Paryż. Senat przyjął artykuł 6 ustawy o zgro­

madzeniach, dotyczący nabywania i zarządu dóbr 
ziemskich.

Cofnięcie wojsk francuskich z Chin.
Pekin. Pomiędzy 25 lipca a 20 sierpnia br., 

cofniętą zostanie z prow. Peczili jedna z obu bry­
gad francuskich.

Zakaz pochodu Sokołów w R em ie.
Berno (mor.). Zapowiedziany tu na przyszłą 

niedzielę uroczysty pochód Sokołów czeskich został 
przez poticyę wzbroniony.

Bigam ja.
Londyn. Sąd w Bovstreet odbył wczoraj roz­

prawę o bigamię przeciw earlowi Russelowi, wnu­
kowi Johna Russela. Russel otrzymał był w Ame­
ryce rozwód z żoną, z którą żył w niesnaskach i 
ożenił się ponownie. Angielskie prawo jednak nie 
uznaje amerykańskiego rozwodu. Russela wypu­
szczono za kaueyą 20.000 fst.

U IIO N IK A .
Dziś w teatrze: „Koralia i spółka”, kroto-

cliwila w 3 aktach Albina Valubregue i Maurycego 
Heuńeąuinhi.

T e m p e r a tu r a .  Dziś rano <> godzinie szóstej 
było + 1 3 °  R.

Uroczytośc Bożego Ciała wedle obrządku gr.
kat., obchodzono onegdaj we Lwowie z tradycyjną oka­
załością.- W zastępstwie metropolity ks. Szeptyckiego 
który bawi obecuie ua urlopie w Uniowie, prowadził 
procesyę i odczytu! Ewangelię przed ustawionymi 
w rynku ołtarzami ks. mitrat Bielecki. Za celebrantem 
postępował w zastępstwie namiestnika, wiceprezydenl 
namiestnictwa Jan Liedl, dalej szli reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych, miasta i stowarzyszenia, 
oraz zastępy pobożnych. Honorową asystencyę woj­
skową tworzyła i przepisane salwy dawała kom* 
pauia 80 p. p., która wyruszyła z to warzy szeuiem 
orkiestry.

Wydział krajowy postanowił przedłożyć Sej­
mowi wniosek wyboru do rady nadzorczej Banku kra­
jowego ua członków pp.: dra Stefana Fedaka, Stani­
sława Jędrzejowicza i Karola hr. Scipiona: zastępcam: 
pp.; dr. Augusta Łozińskiego i Juliusza Mikolaseha.

W sprawie Eugeniusza Nowickiego za­
padł wczoraj wyrok, który opiewa: jedeu ro k  c i ę ż ­
k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem co miesiąca. Nie pomo­
gła świetna obrona dr. Dwernickiego — Nowicki został 
skazany. Jako okoliczność łagodzącą uznauo niestety 
to, że „do zbrodui popchnęła Nowickiego nie chęć po­
pełnienia sprzeniewierzenia, lecz brak kontroli Tali 
opiewa jeden z motywów wyznaczenia tej najniższej 
kary, jaką trybunał mógł wymierzyć po usłyszeniu 
werdyktu sędziów przysięgłych.

Oprócz tego gminie miasta Lwowa, którą imie­
niem syndyka zastępował dr. Jordan— przyznano 2607 
kor. 34 hal. jako czynsz z „Bourlardówki” nie wniesio- 
uy do kasy, z której to sumy ma być odtrąconych 250 
dolarów znalezionych przy rewizyi w Hamburgu i kurta 
okrętowa, którą dotyczące towarzystwo obowiązało się 
odkupić za połowę ceny przejazdu do Nowego Jorku.

Oskarżony przygnębiony wielce, przyjął wyrok 
i z dniem dzisiejszem rozpoczął odbywanie kary.

„ M a n r u ” i znów kunsztownie iustrumeutowaue 
melodye porywały słuchaczy, hipnotyzowały czarem, 
ogniem, świeżością. Oklaskom i wywoływaniom nie 
było końca. Paderewski święcił wczoraj nowy tryumf. 
Gdy uoichly ostatnie akordy drugiego aktu, wywoły­
wania „Pawlikowski, Pawlikowski", nie ustawały, do­
póki on ukazał się na scenie, wprowadzouy przez pa­
nią Ruszkowską i p. Baudrowskiego. Lecz to był tylko 
początek owacyi. W ślad za jego ukazaniem się wuie- 
siouo na scenę stół zakopański, ustrojony kwiatami 
poluemi, dwa wspaniałe bukiety i wieniec laurowy. 
Na szarfach wieńca, wręczonego przez pp. Pilarskiego 
i Andruszewskiego był napis; „Znakomitemu kiero­
wnikowi sceny —  Miłośnicy”. Stół jest podarkiem publi 
czuości: znajdowało się na uiin około czter- chtysiący, 
ustawionych w piramidę, biletów wizytowych. Dodać 
należy, że stół, rzeźbiony bardzo artystycznie, zdobią 
okucia z następującymi napisami: „Pomagaj Boże, oraz 
„Lwów 1901“. Strój kwiatowy/zdobiący stół i pirami­
dę z biletów, jest pomysłu p. Wolińskiego, a okucia 
wykouał p. Strzelecki.

Pani Ruszkowskiej, która śpiewała wczoraj „Ula­
nę" mimo, że jest jeszcze rekouwalescentką, ofiarowa­
no kilku piękuych bukietów.

Wykonanie opery było bardzo dobre: zwłaszcza 
świetny był Baudrowski, znakomity w partyi „Mauru“ 
i pani Ruszkowska, doskonała „Ulana”.

Teatr w Krynicy wydzierżawiła na sezon b. 
tamtejsza komisya zdrowia „Towarz. miłośników sce- 
u y \  O objęcie tej sceny ubiegali się: „Miłośnicy“, 
dyr. Rieger z Poznania, oraz grono artystów teatru 
krakowskiego z p. Milewskim ua czele. „Miłośnicy“ 
rozpoczyuają przedstawienia 15 lipca, a postanowili 
dołożyć starań, aby kuracyuszy zapoznać z wszystkiemi 
nowościami teatraluemi, które w u. r. zdobyły sobie 
uznanie. Zamknięcie sezonu teatraluego nastąpi, jak 
co roku w Krynicy, 28 sierpnia.

Usiłowano samobójstwo. W browarze To­
warzystwa akcyjnego przy ulicy Meiselsa usiłował ode­
brać sobie życie robotnik Bohomir Herwert. Skierował 
rewolwer w lewą pierś, kula jeduak usunęła się pe 
żebrze, zadając mu tylko powierzchowną ranę. Pogo­
towie Tow. ratunkowego opatrzyło go i oddało opiece 
domowej. Powodu rozpaczliwego czynu nie chciał nie­
doszły samobójca wyjawić.

Awanturnicza czwórka. Wolf Schreiber, 
Chaskel Krebs i syu jego Jakób, zgłosili się rano do 
policyi z zażaleniem, iż gdy około o rano jechali do 
Lwowa gościńcem Gródeckim spotkali ua drodze czte­
rech „panów”, którzy wysiedli z dorożki nr. 6, zatrzy­
mali ich furę i wszystkich trzech w okropny sposób 
pobili. Za chwiłę później zgłosiło się jeszcze dwie par- 
tye obite pod Zimuą Wodą przez tych samych awan­
turników, którzy jechali w kierunku ku Gród­
kowi i urozmaicali sobie drogę biciem spotykanych na 
gościńcu żydów.

W Tarnowie z początkiem roku szkolnego 
1901/1902 ma nastąpić otwarcie filii tamtejszego gi- 
muazyum. Nowa filia ma się składać z sześoiu klas, 
a kierownikiem filii ma zostać dr. Leuiek, profesor 
tamtejszego gimuazyum.

1.19.9 koncertów bezpłatnych postauowiła 
urządzić w ciągu lata bieżącego muuicypaluośó Londy­
nu w 57 parkach publicznych. Koszty tych koncertów 
wyniosą 12.500 fst.

Złoto. W powiecie acyńskim w Rosyl, wzdłuż 
rzeki Sarazaijus znaleziono bogate kopaluie złota. 
W jednej z cztereoh odkrywek wydobyto kawałek 
kwarcu, z którego otrzymano czystego złota 14 zolo- 
tników. Kwarc ważył siedem funtów. Jest to wydai* 
ność bardzo bogata.
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Zgon B agny Przybyszew skiej. Dziennik 
Kaukaz podaje następujące szczegóły o tragicznym 
zgonie śp. Przybyszewskiej.

W Tyflisie oddawna zamieszkiwał szlachcic, pocho­
dzący z gubernii warszawskiej, Władysław Emeryk. 
Mieszkał w „Grand Hotelu*. Przed miesiącem Emeryk 
wyjechał do Warszawy, zkąd powróoił po paru tygodniach 
nieobecności z jakąś damą i jej dzieckiem, chłopczykiem 
pięcioletnim.

Emeryk nazywał damę siostrą i umieścił ją w są­
siednim pokoju, nie składając żadnych jej dowodów 
osobistych. Obecnie dopiero okazało się, że była to Da- 
gny Przybyszewska, pachodzenia norweskiego, żona 
literata.

W ów nieszczęsny dzień 5-go czerwca Emeryk 
wyprowadził chłopca z pokoju matki, pocałował go i 
umieścił u znajomego, sam zaś powrócił do Przyby­
szewskiej i zamknął drzwi.

Wkrótce w pokoju tym rozległy się dwa jeden 
po drugim wystrzały. Kiedy wyłamano drzwi, policya 
ujrzała dwa trupy: na łóżku leżała w ubraniu w kału­
ży krwi ofiara zabójstwa, Przybyszewska z raną w gło­
wie; przy łóżku ua dywaniku spoczywał Emeryk bez 
znaku życia, z ust sączyła się krew.

Zualezioue listy były napisane widocznie w przed­
dzień zbrodni, zrana. Oba ciała złożono w teatrze ana­
tomicznym przy szpitalu Michałowskim.

Hans Sandreuter, najwybitniejszy uczeń Bo- 
cklina, zmarł świeżo w Bazylei. Za przykładem mistrza 
poświęcał się prawie wyłącznie pejzażowi i celował w 
odtwarzaniu okolic leśnych gór jurajskich, widoków 
alpejskich i nadreńskich. Uważane za najoeluiejsze 
płótno Sandreutera, zatytułowane „Krajobraz o okolic 
Byzylei“, posiada galerya drezdeńska. Zmarły zajmo­
wał się także malarstwem dekoracyjuem, a ślady tego 
kierunku pozostawił w muzeach berneńskiem i bazy- 
lejskiem.

Pożar. Z Helsingforsu donoszą: Ouegdaj wybuchł 
tutaj gwałtowny pożar w składach towarów ua Skatu- 
denie. Zapalił się oddział firmy Renlunda, gdzie było 
wiele cementu, sody i t. d. Straty wynoszą przeszło 
300.000 marek. Pożar w Uleaborgu naraził towarzy­
stwa ubezpieczeń na straty w sumie 1,700.000 marek.

I I I .  k ra jo w y  tu rn ie j ten n iso w y  rozpoczyna się 
da. 18 b. ni. o godzinie 4*30 popołudniu w lw ow skiem  T ow arzy­
stw ie łyżw iarskiem  na staw ach Panieńskich. W czoraj w ieczór na­
stąpiło rozp ieczętow anie kopert, ogłoszonych  do tego turnieju, 
który w obec znacznej ilości dobrych graczy, zapow iada się  św ie­
tnie i budzi wielkie zainteresow anie w  kołach naszych  sportma- 
nów  tennisow ych D o  gry pojedynczej panów , zg łoszeń  wpły­
nęło 10, a m ianow icie M. Rupcic, A. W enzliczka, L. Ehremann, 
kap. Rithiers, A. Steif, F. Meier, Janowski, jako też znani za­
szczytn ie z poprzednioh turniej: Dr. Henryk M ikolasch, porucz. 
Henryk Kfigler i Stefan Kossak. Do gry podwójnej m ieszanej 
zgłosiło  się  p ięć par następujących: Dr. M ikolasch i K ossak, por.. 
Kógler i kap. Rithiers Steif i R upcic, W enzliczka i Meier, Eber- 
mann, i pani Helena Jampolska. Nagrody uchwalono rozdać na- 
stęp u ją ce : W  grze pojedynczej panów , klasa I. jako I. nagroda: 
medal zło ty  duży i w spaniały puhar ofiarowany przez ks. or­
dynata Lubom irskiego. Nagroda druga medal złoty m ały i ś li­
czna rakieta ofiar, przez p. K. S. W klasie II. medale: srebJny 
duży i m ały. W  klasie III. tuedale: bronzow y duży i maty. 
W  grze podw ójnej m ieszanej: I. nagrodę stanowią: 2 medale z ło ­
cone, oryginalna laska, ofiarowana przez prezesa Zygmunta Łu- 
szow sk iego  i ozdobne album na fotografie, ofiarowane przez 
znanego m iłośnika sportów  p. dr. H. Drugą zaś nagrodą są- 2 
medale bronzow e. W skład jury w ch od zą: Superarbiter ks. Ka­
zimierz Lubomirski, zastępca tegoż prezes Zygmunt Łaszow ski. 
A rbitrzy: Jan Falkow ski, W ładysław  N ow akow ski, dr. Ernest 
M entscel. por. Repka i jako sekretnrz Oskar Łoziński.

Zapiski literackie i artystyczne.
En anarohiel (W auarohii). Taki tytuł nosi 

książka Kamilla Part, która obeoni© zajmuje cały Pa­
ryż. Jest w niej znamienny, widoczny wpływ Tołstoja 
i to uietylko w przewodniej myśli ale i w formie i 
w pewnej sile, z którą młody autor mówi słowa pra­
wdy klasom próżnującym.

» P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  ZE3 * W  I B 1 3 .

(Ciąg dalszy).
— Zejdź do mej chatki — dokończył Tadeusz. 

Patrzcie, werenda, pokój do pracy, jadalny, jej pokój, 
sypialny, sień, kuchnia, śpiżarnia. Dwa pokoje go- 
ścinpe na górze. Myślę o tem, aby pani moja po 
zejściu z pałaców, sterczących dumnie, znalazła tu 
możliwą wygodę i myśl moją o niej.

— Rozkoszujesz sięl — rzekł Władysław.
— Całą siłą mej duszy. Wierzę w drugą 

warstwę ropy na sześciuset metrach, wierzę, że 
w przeciągu dwu lat spłacę kredyt z procentami, 
wierzę w Marynię, w pracę, w inwestycyę, wierzę 
w „Podkarpacie", w kilka lat spokoju, w kilka lat 
względnego szczęścia... Przecież jestem zdrów, silny, 
młody. Uczucie i fantazya we mnie grają, a nowe 
pomysły mało co nie rozsadzą czaszki.

— Obręczy — zawołali wesoło Wit i Włady­
sław, a teraz na obiad.

Tadeusz zwinął swoje plany — poszli.
— Władek — rzekł Tadeusz, należy nam się 

choćby parę miesięcy odpoczynku, wytchnienia.
— Dla nas odpoczynek to śmierci Nie wolno 

' nam za życia umierać.

Notatki bibliograficzne. Nowe książki, 
otrzymano przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Balasitg. Fierich. Nauka o sądach cywilnych i 
procedura, cywilna. Tom I. Opracował dr. Fr. X. Fie- 
rich. (Część III.) 3 kor.

Bełza St. Pod niebem Dalmacyi. Z ilustracyami. 
1 kor. 70 hal.

Billewicz H. Dumanie o Bogu i przeznaczeniu 
człowieka. 8 k. 20 h.

Bruckner A. Cywilizacya i język. Szkice z dzie­
jów obyczajowości polskiej. Wydauie poprawione i po­
większone. 2 k. 35 h.

Domański St. Jak niwelować? Wykład przystę­
pny. 80 h.

Jankowski J . Listy do wszystkich. I. Nowy ko­
ściół. 1 k. 40 h.

Krasicki J . Satyry i listy. 48 h.
Książki dla wszystktćh Tomik I. Najłatwiejsza 

droga do bogactwa: oszczędności — podług Wencla i 
Smilesa. 26 h. T. 3/4. Trylogia historyczna Sienkiewi­
cza. Szkic Krytycz. St. Kozłowskiego 52 h. T. 5/6. 
Kneipp. Moje leczenie wodą. Apteczka domowa 52 h. 
T. 8. Sen i bezsenność i środki uaseune, według dra 
Kuhuera 26 h. T. 12. Monety wszystkich państw ua 
kuli ziemkiej 26 h. T. 13. O zdrowiu i jego pielęgno­
waniu 26 h. T. 17. Jak zachować zdrowie, urodę i 
młodość, praktycz. rady dla uaszych córek 26 h.

Laskowski K. Henryk Sienkiewicz, jako myśliwy. 
Notatka jubileuszowa 1875— 1900. 1 k. 60.

Mazanowski A . Charakterystyki literackie pisa- 
rzów polskich. VIII. Ignacy Krasicki. 48 h.

Mirecki i Ska. Poszukiwania górnicze i wiertni­
ctwo u nas i zagranicą. 1 k. 5 h.

Moraczewski M. O budowie zagród włościańskich. 
Dla użytku gospodarzy rolnych. W oprawie 58 h.

Óryszowsld R. Cza3y szkolne w Kijowie 1854/5  
do 1862/3. 2 k.

Połkotycki Wł. Fizyka. Kurs samokształcenia. 
Przedruk z Przeglądu pedagogicznego dopełniony i po­
prawiony przez Autora. Z liczuemi ilustracyami w tek­
ście. 4 k. 40 h.

Shaler N . P. Dzieje ziemi, czyli początki geolo­
gii. Przełożył z angiel. Henryk Wernic. Przejrzeli 1 do­
piskami dopełnili Slosarski A. i Siemiradzki J, ze 132 
rysunkami w tekście. Wyd. 2 poprawione. 4 k.

Szajnocha K. Szkice historyczne IV. Wojna 
o cześć kobiety. Zwycięstwo r. 1675 pode Lwowem. 
24 hal.

Ziemba dr. T. Młodość Mickiewicza. Obraz pier­
wszych wpływów na roz.vój umysłu i charakteru. 
W oprawie 90 h.

Ceny książek podaue są bez kosztu przesyłki 
pocztowej ua prowincyę.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Tarnów, 16 czerwca.

(Po 28 latach).
W nocy dnia 6 kwietnia 1873 r. nawiedził 

Ropczyce groźny pożar, który prawie całe miasto 
zniszczył. Podcza pożaru dokonano kradzieży, której 
ofiarą padł niemal cały ruchomy majątek Maryanny 
Pragłowskiej, o której wiedziano, że jest bardzo za­
można. Opowiadała ona niejednokrotnie, że gdy pa­
liło się koło jej domu, wszystką gotówkę i koszto­
wności złożyła do szkatułki i dało, jakiemuś niskiemu, 
w kożuch ubranemu mieszczaninowi do przechowania. 
Według domniemania Pragłowskiej, miał to być nie­
jaki Jakób Szpara. Umarła ona jednak niebawem 
potem i sprawa cala poszła w niwecz — zdawało się; 
na zawsze. Dopiero w roku 1884, kiedy różne oko­
liczności silnio za tem przemawiały, iż owym męż­
czyzną, który od Pragłowskiej odebrał szkatułę z pie- 
niądzmi, był istotnie Jakób Szpara, wdrożono śledź.

— Pozwól mi najprzód uspokoić sumienie, a 
potem ożenić się.

— Twoje sumienie jest zawsze czyste, a więc 
musi być i spokojne. Nigdy się nie obejdziesz bez 
kredytu, a więc i „tajnego1*, bo innego w Galicyi 
nie dostaniesz. Marynia, gdyby nazajutrz po przy- 
jeździe do Wyżnicy nie dzieliła z mężem pracy nad 
wielkiemi dziełami, zaczęłaby się nudzić, zmalałbyś 
w jej oczach, a może zatęskniłaby za pałacem. Ko­
biety z wielkiemi pragnieniami nie mogą się nudzić.

— Marynia nie ma pojęcia o nudach.
— Bo czeka, tęskni, pragnie, myśli, plany 

układa i bawi się. Gdy przestanie tęsknić, czekać 
i bawić się — co będzie? W zamian wielkich na­
dziei, wielkich prac, szerokich horyzontów dajesz jej 
odpoczynek, a w każdym odpoczynku, jak w wacie, 
siedzi nuda.

— Dosyć 1 — wołał Wit. Dowodzisz, jak gdy­
byś nie znał Tadeusza. U niego odpoczynek dwa 
dni, trzeciego już gotów, czwartego w jarzmie pracy.

— To do roboty dziś!
— Władeczku, pozwół mi fundamenty pod dom 

założyć i doczekać się drugiego pokładu surowca.
— Ropa w drugim pokładzie jest, i wielka, 

przygotować się na jej przyjęcie to nasz obowiązek.
— Jest z pewnością, wierzę w to — mówił 

Wit, lecz któż zaręczy, czy nie w głębokości siedmiu­
set lu ośmiuset metrów, gdy my dziś możemy sfor­
sować najwyżej sześćset dwadzieścia.

— 'Forsuj w na siedmset pięćdziesiąt.^

two przeciw niemu o kradzież u przeciw bratu jego, 
Konstantemu o współudział w niej.

Śledztwo zostało wówczas z braku dowodów 
zastanowiono. Ale sprawę jeszcze raz odgrzebano. 
Wskutek ietcrpelacyi posła Wójcika w parlamencie 
otrzymał sąd tarnowski nakaz, aby ponownie śledz­
two wdrożyć.

I  oto po 29 latach od chwili rzekomego popeł­
nienia czynu, dostali się obaj bracia Szparowie przed 
sądowe kratki.

Rozprawie, do której zawezwano przeszło 100 
świadków, przewodniczy radca Gołąb. Oskarża proku­
rator Olszewski, broni dr. Goldhammer.

W przesłuchaniu oskarżony Jakób Szpara nie 
poczuwa się do winy. Twierdzi, że w czasie pożaru 
w domu Pragłowskiej, był zajęty ratowaniem w prze­
ciwnej stronie miasta. Nagłe wzbogacenie się po 
pożarze tłumaczy tem, że za żoną dostał  ogród 
wartości kilkuset zł., a następnie prowadząc stolarkę 
i handlując nierogacizną przy oszczędnem nadzwy­
czaj życiu, dorobi! się znacznej fortuny.

W podobny sposób tłómaezy się i Konstanty 
Szpara.

Następują zeznania, świadków. Ci pod przysię­
gą zeznają, że przed pożarem w Ropczycach byli 
obaj Szparowie biedni, a po pożarze nagło skupywali  
grunta i to tak dalece, iż majątek ich ocenia.,no o 
parę lat później na tysiące.

Jeden ze świadków, Maryatuia Marclmtowa ze­
znaje, że widziała na podwórzu realności Pragiow- 
skich obu obwinionych, że Jakób Szpara ubrany był 
w 'kożuch, że wychodząc z pomieszkania Prngiow- 
skiej, miał pod kożuchem jakiś ukryty przedmie!. 
Tę samą okoliczność stwierdza Franciszek Mazur­
kiewicz.

Najbardziej obciążające są zeznania świadka 
Józefa Roga. Stwierdza on Jbowiem pod przysięgą, 
że gdy się już koło domu Praglowskich paliło, on 
wszedł do środka i natrafił właśnie na chwilę, juk 
Pragłowska, stojąc na środku izby, dawała Jakóbo- 
wi Szparze szkatułę i odezwała się, aby wra-ał. bo 
to cały jej majątek.

Oskarżeni bronią się zarzucając, że świadkowie 
zeznają pod wpływem nienawiści.

Po przeprowadzeniu rozprawy, o godzinie 4 nad 
ranem udali się sędziowie przysięgli na naradę. 
Wśród ogólnego naprężenia w przepełnionej sali 
ogłosił przewodniczący ławy, że na pytania w kie­
runku zbrodni kradzieży odpowiedziano 9 gb saun 
nie, na pytania zaś w kierunku sprzeniewierzenia, 
odpowiedzieli sędziowie 12 głosami tak.

Na tej podstawie trybunał zasądził Jakóim 
Szparę na 5 lat ciężkiego więzienia, a Konstantego 
Szparę wobec wielu okoliczności łagodzących, na je­
den rok ciężkiego więzienia.

Z targu  p ien iężn eg o . 
tY lc i l tt i fe ,  16 czerwca. Zamknięcie wczoc. giei.ty f>o}>oł. 

Notowano: Akcye uustr. Zalil. kredytowego 6 63*-—, Akcye wyg. 
Zakładu kredytowego 6 6 8 *— , Akcye auglo-buuku £78  — , Akcye 
Uniotibankti 5 5 5 ’— , Akcye l.Underbanku 408  — , Akcyu  J ii i: - 
veteiim 4 7 5 — , Akcye Bodeucredit 9 4  —, Akcye Gai. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 662  , Akcy*
kolei południowych 1 0 4 — . Akcye Tramway A. 2 5 0 "— . B. 24 ó ‘ — 
Akcye kolei Eibethal 4 8 0 '— , Akcye kolei póln. 9 ó 7 5 , Akcye 
kolei czaru. — , Akcye Alpiuy 462  - -, Akcye Rinm Miirnuyi 
4 8 0 '— , Akcye Prag. Tow arzystw a żel. 12 1 0 '— , A kcye Fabryki 
broni -  *— , Akcye tureckie tytoniowe 290  — , Oblig. węg. iisJ. 
92 10 , Renta majowa 88*4 0 , Austr. Renta koronowa 9 5 '75 , 
Węg. Renta koronowa 9 2 *— , 56  1. Listy T o  w. kred. ziem.
9 1 ‘2 \  4 proc. listy Banku kraj. 0 2 — , 4 Va prc. Banku kraj. 
99 ‘50 , 4 pic. listy Banku lńp* 9 0 —-, 4 V» prc. listy Banku 
hip. 98  25 , 5 prc. listy Banlcn \w-  >t. 1 0 9 7 5 , 4 prc. Gal. Oblig. 
propiime. 96  3 5 , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1896  i. 9 2 *— , 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*25 , Losy tureckie 106 '50 , Marki 117 '50 , 
Ruble 253*50

U sposobienie przejściow e s in e , zam knięcie pod w pyw em  
Berlina zm iczn io  mdle.

— Nie umiemy jeszcze, Amerykanie swojo spo­
soby chowają w tajemnicy.

— Może być na sześciuset.
— I  w to wierzę — rzeki Wit — lecz jeszcze 

mamy pięćdziesiąt cztery do wywiercenia.
— Mamy miejsce na pięćdziesiąt cystern (wa­

gonów).
—• Co zrobimy z wybuchającą ropą?
— Mało! będziemy potrzebować miejsca na 

pięćset wagonów.
Weszli do budynku, w którym jeden pokój 

przeznaczony był na kancelaryę, drugi na jadalnię. 
Na biurkach dla każdego leżaki korespondeneya, te­
legramy i listy. Tadeusz otworzył pierwszy i czytał:

„Dając ci mandat, żądaliśmy, abyś nie wcho­
dził do Koła. Tyś wstąpił, przekupiony podwyższe­
niem o nędzny gulden cła. Nie śmiejąc walczyć 
w izbie, szachrowałeś pokątnie i wyszachrowałeś 
guldena. A że gulden to wstyd, dorzucili ci, jak  
psu, kość, zniżkę transportu naszego produktu. Prze­
klinamy cię i znać nie chcemy. Jeżeli sam nie zło­
żysz mandatu, odbierzemy go“. „Sygurd“.

Tadeusz oddał kolegom telegram , W it przo- 
czytał go głośno.

— Macie głos opinii — rzekł Tadeusz.
Spiorunowauy telegramem, a zapalny, jak siar­

ka, Władek zawołał.
— W  zasadzie Sygurd ma racyę...

(C. d. n.).
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nenia, 18 czerwca. Przy zamknięciu w czoraj, gieł­
d y: K redyły 207*90, Staalsbahny 142*— , Disconto Ćomau- 
dit 178 76 , Berlin. T o w , haud. 14a*10, Laura 198 00 Boclinmer 
181 60 , Kolej póło . wscłiodiiio-prnsUii — , Ruble za gMó vkę
216*05, Kolej w a t s z . - w i e d .  , Kolej morza śródziem nego
100*10, Kolej Merldionalna 136 5 , Losy tureckie 109 Z5, Kenta 
w łoska 97*20, „H arpeuer“ kopalnie w ęgla 174 5 Kolej  Ala- 
rienburg-Mluwka — *— , K onsoiidatioa a i o  50. Lombardy 24-7 . 
Kolej Henry 93*10, Niemiecki bank narodow y 118*50, Kanada 
Proferred 9 9 6 0 ,  Akcye żeglugi liamburskiej 1 2 3 ’— , Kurs war­
szaw sk i 216*86.

F r a n k r « 9 r t ,  13 czerwca. W czorajsza  giełda w lasoinu  
Kred pi; 207 60, Sluatsbnhny 142*50, Lombardy 204*80, Alpiny 
£84*— , AiiStryacka rentu papierowa 98*40, Austr. sremnsi rontu 
98 05  Austr. złota renta 100 50  W ęgierska złota renta 99  06  
(Jnionbunki — *— , Akcye eleklr. 1 2 5 —  Kolej półn.-zacfi. 1 1 8 — .

T endencya spokojna.

0 U 4 l a p e « a t f 18 czerwca. W czor. gieŁ Anstr. kredyły  
667*— , W ęgierska p ożyczka prem iowa 173*60, W ęg. kredyty 
670*50, W ęg. bank hipoteczny 443*—, W ęg. bank eshonfow y  
423*— , 4-procentow a renta 118*— ,  W ęg. bank kom m ercyonalny  
24*38, Akcya eloktryczne 244*— , W ęg. bank dla przem ysłu  
i linmlln 124*— , W ęg. ren. koronow a 92*75. Austr. renta złota  
117*60, Anstr. renta koronow a 95*50, Peszteńska kolej m iastow a  
6 7 6 ’-— ICIolni. kolej miejska 298*—  (Jana & Co. 27*20, Sulgo 
Tar|auet 571*— , Kima Murany 480* , Austro W ęgierska kolej
p ań stw ow a 664  50 , Kolej południow a 1 0 5 — .

I l e r l l n  18 osorw ca. W czor giełda w iecz. (Nachtboerse) 
Kredyty 207*90 Staatsbalm y 1 4 2 — , Lombardy 24 75. Uos ban­
knoty (..Ib) 218 05, Disconto Comandlt 178*75 Kolej Trans-
walskn : 1899 r  certif. — *— .

Tendencya słaba.

ES je ae? b u r u ,  18 czerw ca. W czorajsza giełda w ieczorna: 
Kredyty 2‘>7‘9 ;), Lombardy 24*76, Slutsbuhny 1 42’— Austr.
elota renta 100*65, W ęgiersku złota renta 99*60 Srebro — * —
płacono, — *— żądano. Srebrna rentą 97*80 W loakle 96*80, 
Losy z 60  r. 140*— .

T endencya słaba.

P l t r y f t ,  18 czerw ca. W czor giełda Cred. toiiolei 653  —
4 proc. potyczka rumuńska 1H96 r. — *— , Grecka po tyczka  206 '—■ 
proc. h iszpańskie Hsteriaut!* 72*G7

T er.deucya słaba

Targ zbożowy i towarowy,
A lw d r tg r e a z t, 18 czerw. Pszenica na kwiecień 0*—— do 0*— , 

pszenica na październik 8*07 do 8*08, żyto na październik 6*8? 
do 6 88 on ies na kw iecień 6 .27 do 6 28, kukurydza na maj
5 41 do 6*42, kukurydz* na lipiec 5*12 do 6 13, rzepak na 
sierpień — *—  do — , żyto na k w iecień  5*48 do 6 .49  .— .

Słaba.
Chłodno

Wiedeń, 18 czerwca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszym targu zbożowym panowała 

tendencya. zniżkowa z powodu lepszych widoków 
żniwa na Węgrzech mimo silniejszych notowań z Ber­
lina — Giełda wczorajsza miała kurs niższy.

Sprzedawano pszenicę na jesień 8*32—8*33, 
żyto na jesień po 7*30, owies na jesień po 7*60, 
kukurudzę na wrzesień-pnździernik po 5 ‘87.

Wypowiedziano 1.000 centnarów metrycznych 
żyta i 5.500 cent. metr. kukurudzy.

Wiedeń, 18 czerwca. (Cukior spok.) 23‘95, 
do —*— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (nie z mi en.) 40 60 do —*—. ■*

Berlin, 18 czerwca. Banknoty austr. 85*10. Spi­
rytus — *—.

Paryż, 18 czerwca. Trzy procent, renta 100*10, 
Mąka 25*40.

F ran k fu rt, 18 czerwca. Austr. kredyty 207*50. 
Laura 19910. Disconto 178 40. Koleje państ. 142*50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s m o w s k i .

anifl
a n c e ln r y a  ad wolcneka 

w m ieście obwodowempo­
szukuje koncypienta rutyno­
wanego, za dobrem wynagro­
dzeniom. Bliższa wiadomość 
Biuro gazet Olszewskiego, 
Lwów. 3716 3

przyjmujemy do ubezpie- 
■ czeitia losy kredytowe i ko­
munalne; i >om bankowy, Wi­
ktor Chajes i Sp. Lwów. 3774

p ł o c h a c z  pierwszego roku 
farmacyi, znajdzie w apte­

ce posadę sustentanta na czas 
studjów Tylko listowne zgło­
szenia pod adresem „Susten- 
tanfc“ przyjmuje Admin. Słow a.

3785 6-3

J P ^ a n ie n U ę  z porządnego 
domu, uczciwą i praco­

witą, poszukuje wypożyczalnia 
książek Stanisława Kohlera, 
Lwów, Batorego 28. (3803 3-3

^ n o r z e l n i k  z szkołą du- 
blańską i egzaminem  

mechaniki, z dłuższą prakty­
ką, prowadził w szelkie syste­
my gorzelń, poszukuje posady 
od 1 lipca. „Gorzelnik“ p.-r. 
Brzozdowco. 8804 10-2

mz ą d c a  dóbr w  średnim 
wieku posiadający 18-to 

letnią praktykę gospodarczą 
kurs gorzelniczy i rozumie się  
na prowadzeniu manipulacyi 
gorzelniczej oraz rachunkowo­
ści przyjąłby adininistracyę ka­
mienicy. Łaskawe oferty: Wy­
dział centralny, Cicha L 3868

I ł ^ a j ą t e l t  w  Zbarnskiem  
I tJ o . m orgów , bu dyn k i 
gospodarcza  p rzew a żn ie  m u ­
row ane, w  bardzo dobrym  
stan ie  do sp rzedan ia  In ior- 
m a cya  złożona  u adw okata  
dra M ich a lew sk iego , L w ów , 
S łow ack iego  16. 3813 3—2

Lep na muchy 
Trzaski na muchy 

Papier na muchy
poleca najtaniej

Wolf Gsopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lwów, Żółkiewska 2.
as Rok założenia 1843. s

K u ra  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j

Z dum 17 czerwca 1901 t.

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo- 
aów, notowane są .od  s z t u k i *  w walucie
koronowej.

O sń ltti d łu t  puńmlwH.

Renta papierów* . • i 98.50 98 70
Renta Rrebrna . . . »  . 98*20 98 40
f osy a roku 18S4 po 260 al. rak. 4°/« . 180 — 182 —

1800 po 600 ał. we. 5<»/o . 13o 80 140 40
* \  1860 po 100 at. 6«/o . . 171‘— 172.—
* .  18«» PO 100 Bł. . 207*75 ł!0876

n i t l  j  ^ a ń s t w n  U T llJńw  w Kadzie państwa
reprezentowanych

Hen ta ałota wol. od pod. *°/o 100 a i. 118*05 118*28
Renta wolna od pod. 4°/o aa 20o kor. . 06,75 90*95
Renta inwest. austr. *«■ 84 00 84 70

Oblla<icjr« h o leJ»w «,
K o l ,  A r o y k s .  A l b r e o l i t a  z a  100 z{. 4°/o .  0 5 . 1 0  0 6 3 5
K o l .  CeBftraoweJ Rltblety w a l u c i e  wolno

Od podatku aa 100 al. 4°/o . 115*60 118.50
Kol. Cesarza Fntiiclsakn Jozefasa  lOOat.

6*/*°/" 121*«. 122-—
Kol. Aroyltu. Rudolfa « wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o . . 86*30 00*30
Kołuj Karola Ludwik* po 200 ał. mk.

(OBtempi. akcye) 6°/o , 1 429.70 431.20

Oblłtsacjrtt p ftrrw oK eńniw a (kolejowe).
Kolt Are. Albreolita aa 3uu al. 6<>/c . —• • » --

w locie za 2oo Bi. 6°/o . — — —
.  bukowińskie lokal, aa 200 koron 

4°/6 . . , . . .
Kol.al. K arola Ludwika sa 2uó, 100al.

wwoskoCKern.-jasskfej a r .  180*ba 
Kor. 3 pr.

93 50 9 « '_

05*45 1-0 46

93*80 94*80

I M u g  p » iń » & v r «  krajów korony węgierskie.
Węg. Biota renta Ca 1"0 ał. 4"/o 1 8*0,5 118 25
Węg. renta kor. wolna od pod. 4"/« 02 80 93 —
Poż. kol. z  1889 r. 4 1  fi) ■ . 120 85 1211>5
'Vęg. obi. legnl Olsy aa Ino ■!. i  pr. 144 50 145*50 

,  poaproiiiiowa aa 10" al. , 174*— 175*—
• ,  a» 5" al. # 174 -  175 —

fln a ir  |»agl»ll«KD«> p n A y e a l t t
Po*. kra). HuLowlUj ■ r. IHUU los *B 

iillO k o i .  4<>/« . . . .
HuLonWiskle obi propUinnyjiia lun. M 

2(10 kor. 6«/e. . . . .
Uallc. pot. kraj. u r. 18(111 sa 800 kor. 4",o 
halle, obllg. proplu* * reku  IHHi), ■« z(j;

kor 4,V<> ........................
Pelycaka prem iow ani. Wiadnin r. H /4  
Plitycaka liliusta bwowa a roku |Hu« 3-,

‘JIM kor. 4 " / o .....................................
4Va% pożyczka m. Lwowa 1900 r. ,
Kenta n ioska aa 100 lir. 4'yu . ,
1‘oiyoaka bułgarska a r. iHIłU 0‘¥s . ,

U a i j  M Btawne. Oblig. łd ^ o t
(zu  100  zt. N om .),

Aualr. aabi. fcrsil. alem. los. «v 50 lat 4ys 
llukowtAakl sak), krad. ziem. los. <W/o.

,  ,  .  » ><>» 4",o .
h a l. A ko. bank kip. l0°/s prani. io«. byS 

,  .  .  ,  los. 69 lat .
,  ,  ■ ■ • 80 lat aa k(|il

koiuit 4°/« i ,
Gal. T o* , kres. -lam. los. 5oUi .

,  ,  .  .  *U/U lOB. 41 ląt .
. . . .  stara .
„ .  ■ .  -Ifo r* Itoo kor. •

łlaiibu krajuwago 4V«°/o 51 V» la l.
awrotne . . . . .

Uauku krajów, łon. 57'/a lataaUOD kor. 4’*yk 
llnuku krajowego obllg. koiuun. li tm .

.  krajowego obllg. koniau. U em. 4u 
lal aa 20(1 kor. 4 ';»>

Banku krajowego ubligse. koiuun 4. em 
4ó-let., aa 2"U kor, 4u/u . . f

Banku krajów, obi. kol. los. su 200 kor. 4 '^
A nsa. wąglersu. banku 4U'/a lal los. 4'Vu

O b l ł s s a c j t n  a  p ra w e m  p ie rw a se ń a tw n
nu 100 zi. no m .

Koi. LwOw-Caor.-JaSBy . s r .  1UU4 sa HOg
sl. V'/11 nitdoj 10V . . . 80.—

Kolei l.wuw-Caeni. a r . 1884 sa8on«(. 4>  95 50
(ial. kol. lok. wschodu. aaiOO st. 4"/« —.*■— — ♦—
Gal. Węg. kolei esi. 1H71I mh 2Di) sl. f»"/o 105*80 106*80

. . . .  1H7C 2()tł sl. 5"/* 106*80 106*30

. . .  1H87 .a  gnu ■!. 4"/, 03*76 94*75

91 76 92*76

101*70 102*70
91*00 02'60

95.40 06*40
1*22*6 J 123*—

87’— 87.2b
97'25 97*76

64*.7b 05‘26

lla ty  dliiAii*

04.25 05.26
103.— 104.—
93.— 03.50

100.70 110.60
08.26 09*25

00.—■ 91.—
91 - 92.—
98— 04'—
93.— 04^—
91.— 91*90

09.50 100.—
91.— 93.—

101 76 10*2 50

08.76 90.50

92*60 93*50
9 2 .- 93*-
09.— 100.—

88*8094*50

Ad w o K a t  Dr. Michałowski, 
Lwów, Słowackiego 16, po­
trzebuje koncypienta. Uprasza 

się tylko o pisemne oferty.
3814 3 .2

f p ia ia lo  do sprzedan iu  duże  
biurko k a n ce la ry jn e  o- 

r zech o w e  w  dobrym  stan ie, 
S półka  st.olai\ska. P lac  B er­
n a rd yń sk i 1. 17. 3815 3—2

F a j e t o n
sprzedania w pracowni powozów 
SIENKIEWICZA, ulica Lindego 6.

3802 1

L101SKI AKCYJNY

S z k ó ł k i
leśn o-ogrodow e 

Tadeusza lir. Łubieńskiego

w Zassowie pod Czarną
poleca do kultur w iosennych:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzew y ozdobne 

tudzież rośliny pnące trw ałe  
po cenach najniższych. 

Katalogi na żądań, oplatnie.

W Sokalu  dom d u ży  z  ogro ­
dem  i z  zabudow an iam i 

g o sp o d a rsk im i do sp rzedan ia  
z w o ln e j  ręk i. A d r e s : L. W o l­
ska, Dołęga, pocz  m Zaborów.

W© L w o w ie  K u rk o w a  14, 
do sprzedan ia  duża realność, 
dom z ogrodem , g ru n ta  p od  
budow ę. 1753

I¥a.iiKa śp iew u , w ło sk ieg o  i 
an g ie lsk ieg o  ję z y k a .  W iado­
m ość  w A d m in is tra e y i „S ło ­
w a \  1753

€ S&2o£>ca do praktyki po­
szukuje cukiernia D; 

Scholza w Przemyślu.
3664 10-6

A  d w o S ia t  D r. S o lca lw S ta -  
■LiA n isław ow ie , p o szu k u je  
ru tyn o w a n eg o  kon cyp ien ta .

3766 8-5

r r a K ty rK a n t  ze s z k ó ł  
średn ich , m a ją c y  ro d z i­
ców  lub k rew n ych  w e L w o ­

w ie, zn a jd z ie  za raz p r z y j ę ­
cie  w  handlu K a zim ie rza  
L e w ic k ie g o , L w ó w  T ryb u ­
nalska 6. 3809 5—3

l l f t o s z n U n j ę  d o b re j ku- 
char k i dla r e s ta n ra c y i 

w  D ę b ic y  za ra z lub  od 1 l i ­
pca. Z n k rzy szk o w sk i.

3821 5—3

R e tn a sa er  dobry pozyty­
wny, negatywny, potrze­

bny zaraz. Fotograf Józef 
Fili KR, Stanisławów 3835 4-2

ul. Karola Ludwika I. 3.
= = = = = = = = =  I .  p i ę t r o .  . ■■■■

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

Procent um iarkowany obniża 
sią w miarę w ysokości pożyczki.

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

Proszę zażądać wzorów materyj jedwabnych
FABRYKI

S e i< a .e a a s to ± E -£ r,©,*torils:“XJ* n lo t n .  22

Adolf Grieder & C1*, Zfiricli e*®
Kgl. H oflielcrantan .

Niezmierzony wybór materyj fularowych, jakoteż białe, 
czarne i kolorowe jedwabie każdego rodzaju. Wysyłka 
do prywatnych franco i wolna od cła, po najtańszych ce­

nach en gros. Podwójne porto do Szwajoaryi.

l « l  EKSPE0YGT1 „SŁOM POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

J ó ze f Maskoffy Z aszu m i las  tom ów  2
c e n a ....................................... 6 kor.

St. Rossoivskiy M oja córka  2*50 „
„  Psyche  . . 3*00 „  

Abgar-Sołtan, P an n a  Siekierczan-
k a .....................................2*00 kor.

Zm ogas B arciko tcscy . 5*00 „
P rzygo tow an ia  w ojenne Kosy i 

(II. w ydan ie) . . . .  1*00 kor.]
P rzew odn ik  do k ą p ie l 1*00 „ |

l«psy

249. - 250—
244 aa 248*75
3 9 7 .- 420.—
268 — 260—
1437— 241*-
175 — -----

81*60 85—
106*50

16.75 17*50
397.60 401—
143.— 146*-

87.— 7 7 . -
79.60 74*60
61 — 69*50

168.*- 163.—
161*—

49*50 60.50
25*—

‘ 8 8 . - 61*11
199*— ■707* —
78*- — -

234*- 238. _
30450

A) i i o « y  p r  o  u  o u t  o  v»*ł-
Ai.btr. niibl. ii*:.. „M. .  r. 1HH0 n '/•

* .  ,  .  1«H» 8 •/»
J i » w .  e K .  i m  l l u i i n j u  I t l l l  « ( .  m h .  4  .
Uregi.lowimlu liiiniijn 7, l"7i>. HK)«ł.6"/o 
węij. H«|il<u |,i|, |,„ , 1Hi ul. 4<Vu . .
ł osiyoisłf h 111.̂ 'J’ryeiitu KIO ał. mit. 4'/■"/•

• ni. .  60 . 1. 4"/i
rutycnU *  Herb. prełl,. |l0 KIO fr an»t. « V»
iuruokl* obi. t»r«in. kiiial. po idd fc .

b) L o s y  li o n  p r  ( i n e n t  o  **

umini-oaniaA-ililw (K nu tl i un l  fi »i. .
Z a U i.  mIIu h. 1 p. p o  100 , 1. .
ClA ri ’ 4(1 .ł. m l . .  . . .  ,
folynMltM iu. IliMbrukii gą , |.  , ,
L o s y  iu. arakow a 20 t l .  , ,
1'OtyuMlin 111. LubUny itd . ,(1 lnu 4(i m| t
I*A10y <0 al. m k .  . . .  ,
Caocn. Urayta aumr. i« i». K j.t.
Caurw. J i a y ł i a  w ę g .  t o w .  1* a t .  ,
Loiiy łuna. ara. Hudol. IU ał, ,
Łlttlllln 40 Ml. ink..................................
1’oA HalciiutguUa 20 »(. ,

v IłatlolB 40 ul. mk. ,
Li m y  k o n i u i i i i l i i a  111. W i e d n i a  •  I H 7 ł r .

ABa©j «  p rs i dnlęhlotatw Imiupottowyob.
Hnkow. kut. uli. («ko. pt«rw.) 2<MI mt. aa

400 k...............  400*— 405*—
• • • (»ko. aakt.) 200 ■(. ca

400 k................  335*- 350.—
Mulat aOln.-aaa. Kard. I(KK) ai. mk. c n

2100 k.........................................................ao o o .-  6010.—
• LaAw-Caani.-JaaBy 20U ał.wMBtOOk. 542 -  644*—. WHuliodu..giilta.-li)k. 211(1 a. =4"0lc. - 400.—
# paAaiwuwyah g(|H ał. «r. = 4 0 0 k ,  662—
,  pnluiliiluwii) 2(HI a.  Ii“ (l f. =  400lt, 104 50 ___
.  w^giur. gallu. I. Ul") al. e=a40()|^ 420.m  421 —

liu n k ń w  ( mm a a tu k ę) ,
nauka Anglo aualr. 120 al. « ,
FbhuI. b uili limidl. 000 al. . ,
taki. urad. nia Itamilu I pr>atn. p. «|.
VŁ’ąg. banku kredyt. 2i>9 «1. . ,

iiAuiitr. tow. eiik. Oim «(. . .
Gal, li mi ku iitpot. ■>. . ,
a ,  dla liaiidla 1 pr«oni. uiio

Haliku dla kra), koronny oh 20(1 at. .
.  A u utr o-węg. (IDO al. . ,
,  Kniąak. (Dnlouliaiik) U l .
Bke. łiHiiku uwląak. 100 «>. 

żinevatHka«n ii^nka l im  «i. .09— 271

278*50 •—
2445*- 0460 —
668 - _ ■—
678*- ■*—
6 2 4 .- 525__
B93— 5P4—
855.25 866.—
408 — 429*60

1670. 1*576 —
665 — 6«9. -
267.50 268.—

A k c i «  ,• fy.Cl.lniUjiłlOr ÎW p(Mai||y,j(> « y U
Kallo, karpno. naft. lonrara. 0011 kor. 
AoBlr. Tow. gorntoau U plne l(«lał.

, 8 45.-- 860 -
. 467 —

Praskiego Tow. *ela ii. praeiO. Uil>l . 18 ID.— 1837-
Hcliodulca 600 kor............................... I2ii0^- 1310 —
Tureckie aara. «y*oillow. ZOO łr . p»r. ui*. 296.—
7'rlfatl Iow. kop. wągla 7<l al. • 440 — 4fi0 -

W  n  1 n  t  r .
llaka l oeaaraki . . . . • 11*14 M*I8Anstr. węg. 8 gald. ałota ntoUeU. 11*3,1 11.872()'fraiik0 ................................................ ( J9*'»s 19*’ 1 

28*5"2<>-tunrkówkr . . . . . t 23* ,.Q
KoBByjHkl półlillporyal . . . t
Nlemlookle biwikaoty a ■ DO uiarak 117.47*5 117.65
Wioukle banknoty aa ll)(i Ue . . 0U-OO 00*80
Ruble, . • • . S'5325 9*64Hourareiiy, , . . • 23.9 i 1**63

B e r lin , dniu 17 czerwca:
r o a n .  »ia»y a a a ta w u u  4 u r< ia .S e ry ą  cł |g  ,

• • • U /» proo. . . ,
• • « U p ro o . Bary a A.. ,

Pukli, lldly rentowa 4 proc. . . ,
,  .  .  B'/*proo. . , |

1’oan. obllgaoye prow. 3</« prqa. (
1-i.ble ( 1 " 0 I ......................................................
Austr banknoty (IDO) , . #
I.lnty aastawne KrAl. Polak. d'/i * •

W a r s z a w a ,  dniu 17 czerw cat
l.iaty l lk w ld a e . KrAI. F o ljk , d a ie .

f draba*
Uob. Pul. Preiu. a roku 1804

. . .  r 1806
(Mil. »if nu. Ilailku Halaobeoklegu .
I.lgty aasl. Tow. kred. aiemsk. du4«

. . . .  drobne 
miaJta Waraaawy aer. VII.

;  ;  .  .  *'/• pro*

P e te r sb u r g ; , dnia 1 7 czerwca:
I ŁoayjHka po*y#ake prom. a r .  JSttA

.  .  . a r ,  1800
1.18*< om». Tuw. kred. aloni. Kr. pulab.

.  r o u y ju k le  .  •

.  kijowHltlo 4 pr. .  *
•  w llooH kle . .  *
a o lia ik  iw B k lo . ,
a bbeiBońułtie , .
,  keaara t.-U urjda .

iu< 8o 
9 * - 
85.41, 

102.25 
94*70 
94 — 

216.10 
85* aa
S i l

00.2t 
•8*75 

346 _ 
Jl)0.  -  139. — 

96. BC

09 ' I 
92 II

•44. .  
|8 « .-  
8I-.0
95*76
9I.9011*60
91.78
91.71S9*lt

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Siew. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


